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- Poczekajmy na "Siwego", jeszcze �c�h�w�i�l�� �,� �j�u�|� wychodzi z szatni - niemal �s�i�l��� po­
wstrzymywali fotoreportera �"�, �S�B�o�w�a �"�'� Grzegorz �A�o�p�a�t�a� i Józef Zolech.- Nie �m�o�|�e�m�y� 

�s �i ��� �s �f �o�t�o�g�r�a�f�o�w�a��� bez niego! - prosili. 

Od lewej: Grzegorz �A�o�p�a�t�a�,� Józef Zolech i Marek Jakóbczak. 
Zamieszanie �p�o�w�s�t�a�B�o� �w�o�k�ó�B� 

osoby Marka Jakóbczaka, który wraz 
z �A�o�p�a�t��� i Zolechem przed laty two­
�r�z�y�B� bramkostrzelny tercet mtpastni­
ków Radomiaka. · W �s�o�b�o �t��� znowu 
spotkali �s�i��� na Struga. Okazja �b�y�B�a� 
szczególna. Dl a chorego kolegi z bo­
iska Marka �O�g�o�r�z�a�B�k�a� - w meczu 
�w�s�p�o�m�n�i�e�D� �w�y�s�t���p�i�l�i� niemal wszyscy, 
którzy przez lata tworzyli �h�i�s�t�o�r�i��� 

"zielonych". W tym gronie nie �m�o�g�B�o� 
�z�a�b�r�a�k�n����� trzech wielkich �p�r�z�y�j�a�c�i�ó�B� -
�A�o�p�a�t�y�,� Jakóbczaka i Zolecha ... 

- W czasach �w�y�s�t���p�ó�w� w Rado­
tniaku �b�y�l�i�[�c�i�e� chyba �n�a�j�w�e�s�e�l�s�z��� 
�g�r�u�p��� napastników w historu klubu ... 

M. Jakóbczak: - To nie my, to Grze­
siek �A�o�p�a�t�a�.� On nas �r�o�z�[�m�i�e�s�z�a�B�.� 

G. �A�o�p�a�t�a�:�- Co on mówi! Na "Si­
wego" �p�r�z�e�c�i�e�|� tylko wystarczy spoj­
�r�z�e���,� �j�u�|� �c�z�B�o�w�i�e�k� zrywa boki ze 
�[�m�i�e�c �h�u� ... 

J. Zolech: Kiedy �m�i�e�l�i�[�m�y� �s�z�a�n�s��� 

�a�w�a �n�s�o�w �a��� do I ligi , �w�.�d�r�u�|�y�n�i�e� pa­
�n�o�w�a�B�a� �[�w�i�e�t�n�a� �a�t�m�o�s�f�e�~�a�.� �L�u�b�i�l�i�[�m�y� 

�s�p���d�z�a��� razem czas �t�a�k�|�e� poza bo­
iskiem. �S�p�o�t�y�k�a�l�i�[�m�y� �s�i��� z rodzinami. 
�J�e �s�t�e�[�m�y� jeszcze �m�B�o�d�z�i �,� �w�i���c� zda­
�r�z�a�B�o� �s�i���,� �|�e� �r�o�b�i�l�i�[�m�y� sobie �r�ó�|�n�e� 

psikusy, �k�a�w�a�B�y�.� �W�y�g�B�u�p�i�a�l�i �[�m�y� �s�i��� ... 
Ki edy �w�r�a�c�a�l�i�[�m�y� ze �z�w�y�c�i���s�k�i�c�h� me­
czów wyjazdowych �b�y�B�o� super ... 

- Thk na �t�r�z�e�z�w�o�?� 
�G�.�A�.� - Rozumiem podtekst... Na 

�t�r�z�e�z�w�o �.� �U�w�a�|�a� pan, �|�e� przy trene­
rach �s�p�o�|�y�w�a�l�i�[�m�y� alkohol?! 

Fot. Witold Mattok 
M.J. - �M�a�B�e� piwko jeszcze nikomu 

nie �z�a�s�z�k�o�d�z�i�B�o �.� �S�z�t�u�k��� jest �w�i�e�d�z�i�e���,� 

ile i kiedy. My nie �p�r�z�e�s�a�d�z�a�l�i�[�m�y�.� 
W trakcie rozgrywek nie �b�y�B�o� mowy 
o �|�a�d�n�y�c�h� wyskokach. �Z�r�e�s�z�t�� �,� aby 
dobrze �s�i��� �b�a�w�i��� nie �m�u�s�i�e�l�i�[�m�y� �s�i��� 
�" �d�o�p�i�n�g�o�w�a�� �"�.� 
. - Po �w�y�j�e�z�d�z�i�e� z Radomia �r�ó�|�n�i�e� 

�p�o�t�o�c�z�y�B�y� �s�i��� wasze �p�i�B�k�a�r�s�k�i �e� losy. .. 
�G�.�A�. �- Z �C�e�r�a�m�i�k��� Opoczno prze­

�s�z�e�d�B�e�m� wszystkie szczeble rozgry­
wek. Od IV do II ligi . Mam �n�a�d�z�i�e�j���,� 
�|�e� kiedy �j�u�|� uporam �s�i��� z �k�o�n�t�u�z�j�� �,� 
�p�o�m�o�g��� kolegom w awansie do eks­
traklasy. 

�-�S �t�a��� was na to? 
G �.�A�.� - Mamy bardzo dobry �z�e�s�p�ó�B�.� 

Mirek �M�y �[�l�i�D�s�k�i�,� Tadek �A�u�k�i�e�w�i�c�z�,� 

Darek Rysiewski, Artek Kupiec czy 
Darek Brytan - to zawodnicy, którzy 
poradziliby sobie w �w�i���k�s�z�o�[�c�i� 
klubów ligowych. Silna kadra i bar­
dzo dobre przygotowanie organiza­
cyjne, zaplecze treningowe - to atuty, 
które �p�r�z�e�c�h�y�l��� �s�z�a�l��� awansu na na­
�s�z��� �k�o�r�z�y�[���.� 

- Ty Marku, ze Struga �t�r�a�f�i�B �e �[� do 
Piaseczna ... 

M.J. - Potem �b�y�B�a� Stal Stalowa 
Wola, l-ligowa Petrochemia i ostat­
nio powtórnie �w�y�w�a�l�c�z�y�B�e�m� awans 
do grona najlepszych, tym razem 
w barwach GKS �B�e�B�c�h �a �t�ó�w �.� 

J.Z. - Po �o�d�e�j�[�c�i�u� z Radomiaka ra­
zem z Jarkiem Czuprynem �t�r�a�f�i�B�e�m� 
do Lublini anki. �N�a�s�t���p�n�i�e� �z�a�s�i�l�i �B �e�m� 
�A�v�i��� �Z�w�i�d�n�i�k �,� a od �j�a�k�i�e�g�o�[� czasu 
�w�y�s�t���p�u�j��� w �W�i�[�l�e� Pulawy. Do �k�o�D�c�a� 
poprzedniego sezonu pelnilem w tym 
klubie �f�u�n�k�c�j��� �g�r�a�j���c�e�g�o� trenera. 

- Dlaczego na �p�o�c�z���t�k�u� lat dzie­
�w�i�����d�z�i�e�s�i���t�y�c�h� Radotniakowi nie 
�u �d�a�B� �s�i��� szturm na �e�k�s�t�r�a�k�l�a�s���?� 

- J.Z. - �Z�a�d�e �c�y�d�o�w�a�B�y� o tym dwie 
�p�o�r�a�|�k�i� z �n�a�j�w�i���k�s �z�y�m �i� konkurentami 
do awansu - �P�e�t�r�o�c�h�e�m�i��� w �P�B�o�c�k�u� 

i Stomilem w Olsztynie. Dotkli wie 
�p�r�z�e�|�y�l�i�[�m�y� �t�e�|� �p�r�z�e�g�r�a�n��� w wygra­
nym - �w�y�d�a�w�a�B�o�b�y� �s�i��� - meczu ze 
�S�t�a�l��� w Rzeszowie. 

�A�o�p�a�t�a� i Jakóbczak: - Nie �w�e�s�z�l�i�[ �­
my, bo �b�y�l�i�[�m�y� za biedni! A gdy bra­
kuje �p�i�e�n�i���d�z�y� i jest �b�a�B�a�g�a�n� organi­
zacyjny, trzeba �z�a�p�o�m�n�i�e��� o sukce­
sach. 

- Radomiak powoli �s �i ��� odradza. 
Czy jest �m�o �|�l�i�w �e �,� �b�y�[�c�i�e� jeszcze 
kiedykolwiek przywdziali "zielone" 
barwy? 

M.J. - �J�e�|�e�l�i� �z�n�a�j�d��� �s�i��� �p�i�e�n�i���d�z�e� 
na transfery i nasze pobory, to dla­
czego nie? 

J.Z. - Czekam na �p�r�o�p�o�z�y�c�j���.� 

�G �. �A �.� - Na stare lata �b�y�B�o�b�y� mi 
trudno �w�p�r�o�w�a�d�z�i��� kolejny klub do 
�w�y�|�s�z�e�j� klasy. 

�R�o�z�m�a�w�i�a�B� 
PIOTR DOBROWOLSKI 

SAN REMO. Fin Tommi Makinen 
(mitsubishi lancer) �w�y�g�r�a�B� jubile­
uszowy 40. Rajd San Remo. Drugie 
miejsce zai<ll �W�B�o�c�h� Piero Liattti (suba­
ru impreza), trzecie Brytyjczyk Colin 
Me Rea (subam impreza), a czwarte -
Hiszpan Carlos Sainz (toyota corolla). 

RYGA Parlament �A�o�t�w�y� w trybie 
pilnym �n�a�d�a�B� obywatelstwo �B�o�t�e�w �s �k�i�e� 

rosY.iskiemu pilkarzowi �M�i�c�h�a�i�B�o�w�i� 
Micholapowi, po to aby ten napast­
nik �m�ó�g�B� �w�y�s�t���p�i��� we wczórajszym 
meczu �A�o�t�w�y� ze �S�B�o�w�e�n�i��� w Maribo­
rze w ramach eliminacji do �p�i�B�k�a�r�­
skich mistrzostw Europy. 

Ofi cjalnym powodem nadania Mi­
cholapowi obywatelstwd �B�o�t�e�w�s�k�i�e�g�o� 

�b�y�B�y� "szczególne �z�a�s�B�u�g�i� dla republiki". 
KRAKÓW Nie ma �j�u�|� biletów na 

miejsca w sektorach A i B na pierw­
szy mecz.w drugiej rundzie Pucharu 
UEFA �m�i���d�z�y� �W�i �s�B��� Kraków i AC 
Parn1a. 

Mecz zostanie rozegra9y 20 �p�a�z�­

dziernika w Krakowie. Sroda �b�y�B�a� 
pierwszym dniem �s�p�r�z�e�d�a�|�y� biletów 
na to. spotkanie. �C�h���t�n�i� pojawili �s�i��� 

przed �k�a�s�a�m�i�j�u�|� o godzinie czwartej. 
Przed �p�o�B�u�c�j�n�i�e�m� �z�a�b�r�a�k�B�o� �w�e�j�[�c�i�ó�­
wek na �d�r�o�|�s�z�e� sektory A i B (40 �z�B�)�.� 

W kolejce �s�t�a �B�o� ponad 1000 osób. 
W sumie na stadionie �W�i�s�B�y� powinno 
�s�i��� �p�o�j�a�w�i��� 9,5 �t�y�s�i���c�a� kibiców. Ze 
�w�z�g�l���d�ó�w� �b�e�z�p�i�e�c�z�e�D�s�t�w�a� UEFA nie 
zezwala na wpuszczanie kibiców na 
miejsca �s�t�o�j���c�e�.� 

BRUKSELA 20 angielskich pseu­
dokibiców �z�a�t�r�z�y�m�a�B�a� policja na lot­
nisku w Brukseli. �P�o�d�r�ó�|�o�w�a�l�i� oni na 
mecz eliminacyjny ME 2000 w Luk­
semburgu. 

Funkcjonariusze �s�B�u�|�b�y� granicznej 
�z�n�a�l�e�z�l�i� dane wspomnianych pod­
�r�ó�|�n�i�k�ó�w� w rejestrach policyjnych. 
�S��� notowanymi pilkarskimi "zady­
miarzami". 

Pilot samolotu British Airwdys, ma­
�j���c�y� �z�a�b�r�a��� w �d�r�o�g��� �p�o�w�r�o�t�n��� swych 
rodaków, �o�d�m�ó�w�i�B� wykonania tego 
zadania. �O�c�z�e�k�u�j�� �c� na �d�e�c�y�z�j��� o swych 
dalszych losach �z�d���|�y�l�i� �s�i��� �j�u�|� bo­
wietn �u�p�i���.� (opr. zp) 

Szach Dziurowicza? . 

Zjazd odroezony! 
Rozmowa z trenerem lekkoatletów Darni 
ZTE Radom Ireneuszem Zgrzebnickim 

�p�r�z�y�g�a�r�n���B�a �,� ale pewnych rzeczy �s�i��� 

po prostu nie przeskoczy. Tartan 
�s�t�w�a�r�z�a�B�b�y� szanse na organizowanie 
w Radomiu zawodów z �u�d�z�i�a�B�e�m� 

�c�z�o�B�o�w�y�c�h� zawodników. 

�Z�a�r�z���d� Pafskiego �Z�w�i���z�k�u� Pilkl 
�N�o�|�n�e�j� �p�o�d�j���B� �d�e�c�y�z�j��� o przesu­
�n�i���c�i�u� terminu Nadzwyczajnego 
Walnego Zjazdu tego stowarzy­
szenia. Zamiast 12/istopada tego 
roku, zjazd zainauguruje obrady 
9 stycznia 1999. 

Jako �g�B�ó�w�n�y� powód tej decyzji 
�d�z�i�a�B�a�c�z�e� pilkarskiej centrali podali 
�o�p�i�e�s�z�a�B�o�[��� w przeprowadzaniu kon­
troli w siedzibie PZP przez �U�r�z���d� 

Kultury Fizycznej i Turystyki. 
Postanowienie kierownictwa �z�w�i���z�k�u� 

�w�z�b�u�d�z�i�B�o� wiele kontrowersji i ... ko­
mentarzy. �D �z�i�[� swoje opinie na ten 
temat �p�r�z�e�d�s�t�a�w�i�a�j��� rzecznicy praso­
wi obu stron "futbolowej wojny". 

�P�a�w�e�B� Krzykawski (UKFiTI: Takie 
rzeczy jak �k�r�-���t�a�c�t�w�a �,� czy manipulacje 
w "wydaniu" �d�z�i�a�B�a�c�z�y� PZPN �j�u�|� 
dawno �p�r�z�e�s�t�a�B�y� nas �d�z�i�w�i�� �.� Zrzuca­
nie winy na kontrolerów jest po pro­
stu �[�m�i�e�s�z�n�e�.� Równie dobrze pano­
wie ze �Z�w�i���z�k�u� jako powód przesu­
�n�i���c�i�a� terminu zjazdu mogli �p�o�d�a��� ... 
�B�o �|�e� arodzenie. Nie �p�o�m�y�[�l�e�l�i� tyl­
ko o tym, �|�e� �w�b�i�j�a�j��� sobie samobój­
czego gola. Reakcja opinii publicznej 
jest jednoznaczna. Cale �[�r�o�d�o�w�i�s�k�o� 

ich �p�o�t���p�i�a �!� Swoim �d�z�i�a�B�a�n�i�e�m� jesz­
cze raz �u�d�o�w�a�d�n�i�a�j���,� �|�e� �z�a�l�e�|�y� im 
�w�y�B���c�z�n�i�e� na zachowaniu intratnych 
stanowisk. ie mamy instrumentów, 
by �z�m�i�e�n�i��� ich �d�e�c�y�z�j���,� podobnie jak 
nie ma sposobu, by �p�r�z�e�k�o�n�a��� oszu­
sta do dotrzymania danego �s�B�o�w�a�.� 
Pozostaje nam �c�z�e�k�a���.� Nie �b�y�B�b�y�m� 

zdziwiony, gdyby i w styczniu nie do­
�s�z�B�o� do wyborów nowych �w�B�a�d�z�.� Pan 
�J�a�g�o�d�z�i�D�s�k�i� jest tak sowicie �o�p�B�a�c�a�n�y�,� 
�|�e� nie pozostaje mu nic innego jak 
tylko �w�y�m�y�[�l�a��� nowe przeszkody 
w zorganizowaniu zjazdu. 

�M�o�g��� jednak �z�a�p�e�w�n�i���,� �|�e� nadcho­
�d�z���c�a� �p�r�z�y�s�z�B�o�[��� zapowiada �s�i��� bar­
dzo ciekawie. �Z�d�r�a�d�z��� panu, �|�e� 
PZPN �z�n�a�l�a�z�B� �s�i��� w orbicie zaintere­
�s�o�w�a�D� Komendy �G�B�ó�w�n�e�j� Policji. 

Tomasz �J�a�g�o�d�z�i�D�s�k�i� (PZPN): - Od 
�p�o�c�z���t�k�u� �w�y�w�o�B�a�n�e�g�o� przez siebie spo­
ru Jacek �D���b�s�k�i� publicznie �f�o�r�m�u�l�o�w�a�B� 
zarzuty pod adresem PZP . . Podej­
rzewal �d�z�i�a�B�a�c�z�y� �z�w�i���z�k�u� o niego­
�s�p�o�d�a�r�n�o�[���,� �p�o�s�u�n���B� �s�i��� nawet do 
twierdzenia, �|�e� kilku �c�z�B�o�n�k�ó�w� kie­

rownictwd PZPN powinno �t�r�a�f�i��� do 
�w�i���z�i�e�n�i�a�.� Mó\vil �k�B�a�m�s�t�w�a� o rze­
czach, do których nie �m�o�g�l�i�[�m�y� �s�i��� 

odnie ���.� Dopiero Naczelny �S���d� Ad­
ministracY.iny �u�j�a�w�n�i�B�,� �|�e� to �D���b �s�k�i� 
swoimi atakami na �z�w�i���z�e�k� �z�B�a�m�a�B� 

prawo. Wszystkie jego o �k�a�r�|�e�n�i�a� �b�y�B�y� 
�k�a�m�p�a�n�i��� oszczerstw i �k�B�a�m�s�t�w �.� W tej 
sytuacji �c�z�B�o�n�k�o�w�i�e� �z�a�r�z���d�u� �c�z�u�j���c� �s�i��� 
szkalowani i �m�a�j���c� �[�w�i�a�d�o�m�o�[���,� �|�e� 
�D���b�s�k�i� lamie prawo postanowili -
w oczekiwaniu na �z�a�k�o�D�c�z�e�n�i�e� kontroli 
- �z�m�i�e�n�i��� termin zjazdu. Na Walnym 
�b���d�z�i�e�m�y� wreszcie mogli wszystkich 
�z�a�p�o�z�n�a��� z �d�B�u�g�o� oczekiwanymi wy­
nikami kontroli. Decyzja o �p�r�z�e�s�u�n�i���­
ciu terminu �z�o�s�t�a�B�a� �p�o�d�j���t�a� �j�e�d�n�o�g�B�o�­
�[�n�i�e�.� a trzydziestu obecnych, dwu­
dziestu �d�z�i�e�w�i���c�i�u� �b�y�B�o� "za", a jeden 
�w�s�t�r�z�y�m�a�B� �s�i��� od �g�B�o�s�u �.� Wiceprezes 
Andrzej Pawelec �z�a�p�r�o�p�o�n�o�w�a�B� na­
wet, by w �[�w�i�e�t�l�e� �p�o�s�t�a�n�o�w�i�e�D� SA 
w ogóle �z�r�e�z�y�g�n�o�w�a��� z organizacji 
zjazdu. Nie �s�p�o�t�k�a�B�o� �s�i��� to z �a�p�r�o�b�a�t���.� 

Co do wypowiedzi pana Krzykaw­
skiego �d�o�t�y�c�z���c�y�c�h� mojej osoby, to 
odpowiem tylko: niech �s�i��� cieszy, �|�e� 

w ogóle cokolwiek zarabia. A i tak 
jest to zdecydowanie za �d�u�|�o� za jego 
kwalifikacje. . 

PIOTROOBROWOLSKI 

Dyinisja 
- Sporym zaskoczeniem �b�y�B�a� Pafi­

ska publiczna rezygnacja z �f�u�n�k���j�i� 
szkoleniowca klubowego. Czy to 
oznacza rozbrat ze sportem? 

- · iezupelny. Jest jednak faktem, 
�|�e� �j�u�|� wkrótce �z�w�i���|��� �s�i��� z �j�e�d�n��� 

z �g�d�a�D� kich firm, która zajmuje �i��� 
leczeniem homeopatycznym i roz­
prowadzaniem leków tego typu. �B���d��� 
jej przedstawicielem handlowym na 
�P�o�l �s�k��� �p�o�B�u�d�n�i�o�w�� �.� 

- Czy trener klasy mistrzowskiej 
musi �i�m�a��� �s�i��� tego typu �z�a�j�����?� 

- Nic na to nie �p�o�r�a�d�z���,� �|�e� wraz ze 
wzrostem moich kwalifikacji zawodo­
wych, kurczy �s�i��� lekkoatletyczna baza 
Radomia. To chyba �w�a�|�n�i�e�j�s�z�y� po­
wód mojej decyzji od �w�z�g�l���d�ó�w� fi­
nansowych. Gdy miasto �w�y�d�z�i�e�r�|�a�­
wifo obiekt Radomiaka �p�i�B�k�a�r�z�o�m �,� 
nie �m�o�g�l�i�[�m�y� �d�o�j�[��� do porozumie­
nia, �j�e�[�l�i� chodzi o �o�p�B�a�t�y� za korzysta­
nie z �b�i�e�|�n�i� i boiska. A �p�r�z�e�c�i�e�|� my 
nie �c�h�c�i�e�l�i�[�m�y� tam �b�y�t�o�w�a��� za dar­
mo. �W�i�e�d�z�i�e�l�i�[�m�y �,� na ile nas �s�t�a��� i ta­
kie kwoty �p�r�o�p�o�n�o�w�a�l�i�[�m�y�.� Jednak 
�d�z�i�a�B�a�c�z�e� pilkarscy ich nie zaakcepto­
wali, a miasto nie �c�h�c�i�a�B�o� nam dolo­
�|�y��� tyle, �|�e�b�y�[�m�y� mogli �s�p�e�B�n�i��� wa­
runki Radomiaka/Ariela. 

- �P�o�w�i�e�d�z�i�a�B� Pan jednak, �|�e� nie 
rol.litaje �s�i��� ze sportem do �k�o�D�c�a�?� 

- O tym zadecyduje �z�a�r�z���d� stowa­
rzyszenia Darni ZTE. Zaproponowa­
�B�e�m� �d�z�i�a�B�a�c�z�o�m�,� �|�e� �m�o�g��� �p�e�l�n�i��� 
�f�u�n�k�c�j��� koordynatora organizacyjno­
-szkoleniowego. Nawet �p�r�a�c�u�j���c� 
w nowej firmie, �z�n�a�c�z�n��� �c�z���[��� czasu 
�b���d��� �s�p���d�z�a�B� w Radomiu. Wtedy 
�m�o�g��� �b�y��� obecny na treningach. Póki 

co, �c�a�B��� �g�r�u�p��� �o�d�d�a�j��� w dobre �r���c�e �,� 

bo ... swojej �|�o�n�i�e�.� 

- Podczas spotkania u wojewody 
�s�t�w�i�e�r�d�z�i�B� Pan �t�e�|�,� �|�e� wróci do szko­
lenia, �j�e�[�l�i� Radom wzbogaci �s�i��� o sta­
dion z �t�a�r�t�a�n�o�w��� �n�a�w�i�e�r�z�c�h�n�i�� �.� 

ie po to �k�s�z�t�a�B�c�i�B�e�m� �s�i��� przez 
tyle lat, by teraz to �z�m�a�r�n�o�w�a���.� O -
tatnio �p�r�o�w�a�d�z�i�B�e�m� m.in. zawodni­
ków �p�e�c�j�a�l�i�z�u�j ���c�y�c �h� �s�i��� w biegu na 
400 metrów przez plotki. Tej konku­
rencji nie �m�o�|�n�a� jednak �t�r�e�n�o�w�a��� na 
zaledwie 200-metrowej �b�i�e�|�n�i� Zespo­
�B�u� Szkól Energetycznych. Doceniam 
�w�y�s�i�B�k�i� dyrekcji placówki, która nas 

- Czego �|�a�l� naJbardziej? 
- Przede wszystkim tych 43 medali, 

które zdobyli moi podopieczni w im­
prezach rangi mistrzostw kraju i za­
wodach �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�y�c�h�.� Z dru­
giej �z�a�[� strony - szkoda, �|�e� problemy 
finansowe �z�m�u�s�z�a�j��� mnie do szuka­
nia �z�r�ó�d�e�B� utrzymania poza sportem. 

- Gdyby �n�a�d�e�s�z�B�a� atrakcyjna pro­
pozycja z silnego �o�[�r�o�d�k�a� lekkoatle­
tycznego, z �d�o�b�r��� �b�a�z���?� 

- �M�i�a�B�e�m� �j�u�|� kilka takich ofert, ale 
�p�o�z�o�s�t�a�B�e�m� w Radomiu. �J�e�|�e�l�i� �b���­

dziemy mieli tartan to �p�o�m�y�[�l��� o po­
wrocie do trenerki. Wtedy mogliby­
�[�m�y� �n�a�p�r�a�w�d��� poro �z�r�o�b�i�� �.� Trene­
rem jest �s�i��� przez �c�a�B�e� �|�y�c�i�e�.� A ja 
�u�w�d�|�a�m� �s�i��� za zawodowca. 

�R�o�z�m�a�w�i�a�B� 
�P�A�W�E�A�S�T�U�S� 

Wojewoda Kazimierz �W�l�a�z�B�o� �W�r���c�z�a� Ireneuszowi Zgrzebnickiemu dyplom 
uznania za �o�s�i���g�n�i���c�i�a� trenerskie. Dla obu panów �b�y�B�o� to ostatnie spotkanie 
w sportowym gronie województwa 

Fot. Marcin Skorupa 

http://sbc.wbp.kielce.pl/
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Gzami wrócili z Egiptu W minorowym nastroju 

Szkolmiowey Szybko jftlll, 
szybko SJNIIi 

Niezwylde atrakcyjny pobyt siat­
karzy warlał Czarni w Egipcie c» 
biegi końca Po dziesięciu dniach 
wojaży radomianie wylądowali 
WCZD1'8j na lotnisku OlcfiCie. Niko­
mu nic się nie stało. Po infonna­
cyjnej ciszY. o której pisaliśmy. to 
chyba najważniejsza władotnośt. 

się żar, przemierzanie wszerz i wzdłuż 
Egiptu nie stanowiło problemu. Na 
wszystko brakowało jednak czasu. 
Trudno się dziwić, że niektórzy uczest­
nicy twierdzili, że wszystkie czynności 
robili w szybszym tempie, łącznie 
z odpoczynkiem i posiłkami. 

Po raz ostatni w województwie radomskim woj ewoda wręczyi wczoraj listy gratula­
cyjne i nagrody trenerom tegorocznych medalistów mistrzostw Polski. Spotkanie 
prz13biegalo w nastroju obawy i niepewności co do losów sportu po reformie admini­
stracyjnej. 

Egipt to Afryka, Nil, ciepłe morze, 
pintmidy i tropikalne temperatury. 
Kiedy zmagamy się w Polsce z chło­
dem, kraj ten w październiku wydaje 
się być krainą z bajki. Tak też dwóch 
siatkarzy, z którymi rozmawialiśmy, 
przedstawiło swój pobyt Daję słowo, 
że nawet po głosie można było wy­
wnioskować, że byli i są nadal pod 
wrażeniem. 
Bazą wypadową ekipy z Radomia 

był sportowy ośrodek firmy Arab 
Contractors. Program wizyty obej­
mował liczne atrakcje. Od wspólnego 
zwiedzania miast, piramid, jazdy na 
wielbłądach, nurkowania w bajko­
wym świecie rafy koralowej, po indy­
widualne wypady w najbliższe okoli­
ce. Ponoć nie omijano też ciekaw­
szych muzeów, dających świadectwo 
o jednej z najciekawszych cywilizacji 
świata. We wszystkich tych eskapa­
dach nie brakowało ... nie planowa­
nych przygód. 

W czasie przemierzania pustyni 
pękła przednia szyba w autokarze 
wiozącym ekipę radomską. Ponad 
sto kilometrów kierowca zmagał się 
z naturą i własną słabością, ale 
szczęśliwie dowiózł pasażerów do 
celu. Innym razem w morzu piasku 
pękła opona. Tę trudność także udało 
się przezwyciężyć. l choć z nieba lał 

- Szybko jedliśmy, szybko spaliśmy 
- powiedział jeden z członków wyprawy. 

Swoisty rozdział stanowiły oczywiś­
cie posiłki. Wyszukane, egzotyczne, 
pełne niespodzianek. Organizatorzy 
pobytu starali się jak mogli, by 
uatrakcyjnić pobyt Połakom. Może 
poza śniadaniem, które składało się 
z sera białego, sera żółtego, sera ta­
kiego i owakiego. Obiady i kolacje po 
trosze przypominały polskie potrawy. 
Gorzej było z piciem. Co prawda na­
pojów chłodzących przy 40-stopnio­
wym upale nie brakowało, ale te 
z większą zawartością procentów moż­
na było uzyskać tylko po poświadcze­
niu w paszporcie. Prohibicja zobo­
wiązuje. 

Pobyt ekipy Warka Czarni to nie 
tylko przyjemności. Siatkarze treno­
wali i gmli sparingi. Podopieczni 
Edwarda Skorka w pierwszym meczu 
ulegli przygotowującej się do MŚ re­
prezentacji Egiptu 0:3 (-6,-14,- 12) 
oraz zremisowali 2:2. W trzecim po­
jedynku w starożytnej Aleksandrii, 
Czarni przegrali z Arab Contractors 
2:3, choć prowadzili 2:0 w setach 
i 13:8 w trzeciej partii. 

Tyle dobrego o wyjeździe. O złych 
stronach eskapady na razie nikt nie 
mówi. Wszystko byłoby OK, gdyby 
nie te głuche telefony ... 

JACEKBEDNARCZVK 

Ostatnie historyczne zdjęcie trenerów wyróżnionych nagrodami wojewody 
radomskiego. 

- Jest takie banalne stwierdzenie: 
w zdrowym ciele zdrowy duch. Bez 
waszego udziału ten duch byłby bar­
dziej chory - powiedział wojewoda 
Kazimierz Wlazło, dziękuj<jc wyróż­
nionym. 

Dla niektórych - np. przedstawicie­
li Gerlach Drzewica (od l stycznia 
w woj. łódzkim) - była to ostatnia 
okazja do spotkania w sportowym 
gronie trenerów ziemi radom kiej. 

Laureatami nagród, wręczonych 
wczoraj z okazji Dnia Edukacji Na­
rodowej zostało 20 osób: Adam Bor­
czuch (Radomskie Stowarzyszenie 
Sportu i Rehabilitacji Osób Niepeł­
nosprawnych ,.Start"), Robert Korze­
niewski, Cezary Kołomański, Wło­
dzimierz Dc;bowski (wszyscy Gerlach 
Drzewica, kajakarstwo), Marian 
Osifiski, Mirosław Piskorz (Orzeł 

t. Marcin rupa 
Wrerzbica, zapasy), KrzysztofKosela 
(Budowlanka Radom, zapasy), 
Krzysztof Krzysztoszet (\\bdnik Ra­
dom, pływanie), Urszula Liberska 
(Sokół Radom, łucznictwo) , Józef 
Maciejczak (Platan Bortowice, zapa­
sy), Marian Rzepka (Olimpijczyk 
Mogielnica, lekkoatletyka), Jan Szto­
bryn, Jacek Szczygid (obaj MG 
MZKS Kozienice, lekkoatletyka), 
Włodzimierz Th:cciak (Kict Sport 
Radom, kict-boxing), lrene~ 
Zgrzebnicti, Leszek Tnos, Mirosław 
Czerski (wszyscy Darni ZfE Radom, 
JeJOOatletyia), Józef Trześniewski 
(ł:.ICS Radom, łucznictwo), Andrzej 
Falkiewicz (Start Radom, judo) oraz 
Adam Zagożdżon (łucznik Radom, 
strzelectwo). 

Wojewoda Wlazło gor.1co nama­
wiał działaczy i trenerów ziem1 m-

dom. k1ej do tworzenia • ilm:go lobby 
w ramoch ~Wd mazowieckiego. 

- port mo;ie ucierpieć na rcrormic 
- przestrzegał K. Wlazło. zk a by-
lob zmamowJć potenCjał portowy 
nasze o regi nu. bo je t co mamo­
~ ać. Mus1my więc próbow..tć l\ rr.yć 
n· Z<! !>1łę poprLcz współpmcę ludzi 
sportu 1 Radomskil:.:go - ~proponowt~ł. 

Woje~ oda zadektar Wdl ró\ niez 
przcznae1cnie l kalu dla tych agend 
mazowieckich związków portowych. 
które m1alyby siedziby w Radomiu. 
Działac.:ze - głównie z krc;gów lekkiej 
atletyki - z;;~inten...><;Owali ię 57..czególnic 
zorgan1zow..tmcm wspólncg potka­
nia z prz złymi przedstawieidami 
ziemi rad m kiej w cjmiku anto­
rządowym W ~ewództwJ Maz wicc­
kiego oraz prezesem Rady kręgo­
wych Związków Sport wych w WJr­
szawie. Zdaniem urzędni w Wy­
działu pmw polccznych UW, kilka 
mdom ktch kręgowych związków 
portowych ma sz.ansc na to, aby 
tać ię wiod<l ymi w nowym region !C 

i prLeHć funkcję cenLmli . ojej dys­
cypliny na Maz zu. W pierwszym 
rzędzie d tyczy l krc;g wcgo 
Związku Zapa!nic.:zcg . 

tc:.podzicw.tnym pcsymil>tycz-
nynl akcentem WCZOrtiJSZcg potka­
nia była rcą nacja trenera lekkoalle­
I w am1 ZT Ireneusza Zgrzebnie--

·kiego, kt ry chce zająć tę rdyna-
CJ<t pr.tcy w sekCJI. OT.iękując w ~cw 
dzie Z<t ktlkulerm~ Mpólprt~cc;, me 
kryl rotg ryczcma. 

- W dwudzJC. tym roku prt~cy pm:­
goni no mn1e ze Ladtonu Rad mta­
ka - SIWlt:rdLII. 

Rom1owJ z Ireneuszem 
Zgnebmcktm na tr. 18 

PAWEŁSTIJS 
BUzY 

LOTEK 

Korzystając z naszych 

usługotrzymaszcło 15% 

zniżki i masz szansę wygrać 

atiakcyjne nagrody! 
Grali rywale 
Polaków 

Mobilizacja w Szydlowiance 

6, 18, ll, 17, 30, 35 

NUMEREK 
6~2 

W rozegranym wczoraj w Bur­
gas meczu eliminacyjnym grupy V 
pilkarskich Mistrzostw Europy re­
prezentacja Bułgarii przegrała ze 
S z\ ecjlJ 0: l (0:0) Lar son 62min. 

KrakeMska ofem)1t1l 
17, (S, 14, 18, 36) 

Finansowanie sportu na rozdrożu 

Co 
Wraz ze zmianami administra­

cyjnymi nie należy s~ 
się poprawy finansowania spottu. 
Można raczej obawiać się ten­
dencji odwrotnej - to niewesole 
wnlosld, płynące z wczorajszego 
spotlcania wojewody radomslde­
go ze BZicolenlowt:8m. 

Przyszłe sposoby finansowt~nia 
sportu nie są jeszcze znane. To mar­
twi, zwłaszcza jeśli do wejścia w życie 
reformy terytorialnej pozostaje lcilka 
miesięcy. 

- ·;e wiadomo co dalej, jeśli cho­
dzi o płace trenerów, finansowanie 
kadry wojewódzkiej młodzików. a te 
pytania nie otrzymaliśmy na razie 
sensownej odpowiedzi - stwierdził Ce­
zary Uciński, zastępca dyrektora Wy­
działu Spraw Społecznych Urzędu 
Wojewódzkiego. Warto dodać, że nikt 
nie wie jeszcze, w jakim stopniu f1-

nansowanie kultury fizycznej spadnie 
na barki samorządu lokalnego, czy 
województwa. 
w~ Kazimierza Wlazło 

martwi również, że wśród nowo wy­
branych do Sejmiku Mazowsza 
przedstawicieli Radomia brdlcuje lob­
by portowego. 

- Być może talcim reprezentantem 
sprdw środowiska sportowego będzie 
fDl Thdeusz Wydra, może w pew­
nym stopniu także pan Rajmund 
Szwonder. Ale niepokoi mnie to, że 
nie wiemy, co ustali przyszły samo­
rząd. Oby tylko nakłady na port nie 
stały się przedmiotem targów poli­
tycznych - obawia ię wojewoda 

K. Wlazło prosił trenerów i działa­
czy z Radomia, żeby poprzez swoje 
kontakty osobiste zabiegali o to, aby 
radomsiei sport miał w Mazowszu 
silrut pozycję. iestety, wymogi za­
wodowe zabraniają podejmowania 

takich działań wojewodzie i urzędm­
kom państwowym. 

Dyrektor Uciński poinformowdł, 
że w układzie rywtilizacji sportowej 
na szczeblu makroregionalnym na 
razie nie zanosi ic; na żadne zmiany. 
Doceło powstanie jednak 16 ma­
kroregionów tyle, co \\t>Pócfztw - za­
powiedział podczas bJnferencji w pale 
zas1ępe3 ~ UKFiT'WiU .Krdd. 
Dobrą okazją do przedstawienia 

t przedyskutowania problemów por­
tu radom kiego w ZWiązku z we{­
ciem w kład reg10nu mazowieck.iego 
będzie planowdne wkrótce potkanie 
z szefem Rady Okręgowych Zwtąz-· 
ków Sportowych w \ arszaWJe. Oz ' 
wydaje sic; jednak, ze znaczna część 
nakładów fmailSOW)'Ch na sport spo­
cznie na bartach wybranych właśnie 
lokalnych samorządów. 

PAWEŁsnJS 

adzic.JC są uzasadnt ne: ptlkarzc 
bemaminka prezentują stę bardLa 
dobrze, a w dwóch . talntch me­
c-Lach tylko nieprzychylność ari>ttr.t (ze 
Spartakusem w IJaleszytach) 1 bm 
szczęSeta (spotkame z Błękitnymi) pol­
bawiły .,niCbi k1ch" LW) tęsl . 

- Zespół je t z Jhzowt~ny 1 La-
powtada wtilkę o Lwy 'ęstYt . Zapt.>w­
niam: nie przcs1raszymy się utytuło­
wt~nych .,pasiaków" - powiedz.lal " " 
trener Jerzy ISka. 

'M:zoraj odebrah my WJele telefl 
n· w od kibiców L zydł l 
kilka CICka zych pmu: 

- ardzo d ne. ze zarv,d zr Ił 
rządek w ze pol . Juz w Dal y­

cach było Widać efe ty OOW} h po­
rząd w! Tc raz dL1alaczom potrzeba 
przede wszystk1m po ~u . zwóJ­
my 1m pm ać! - mówił pan Kazt­
mterzW 

te ra wal 
rytycznych. 
- Pllkarze gmją za darmo, l druiy­

ny wyrzuca · najlepszych W\\ ni­
ków. A z planowych transferów - ma! 

czego to doprow..tda'! - krzycz;ll 
donośnym gł m .,zyczl1wy" {tak •ę 
przedstawił). 

Zwykle niC odllOSlm 1«; od a m-
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Korona/Nida Gips- Polonia Warszawa 2:0. 

NAJMNIEJSZA KARA 

Mariusz Jop (z lewej) i Tomasz grali wczoraj tylko 45 mi-
nut. nie wnosząc zbyt wiele do poczynań KSZO Fot. autor 

KSZO Ostrowiec- ŁKS Łódź 0:1 

Markowanie gry 
W meczu 1/18 Puclau Pollld 

Głrdyna KSZO Ostlowlec pt'ZBfJI'IJ­
Ia 0:1 z ŁKS t6d1 0:1. Jedyną 
bt'atnlę strzslll w 43 min. OsiiWrL 

KSW: Jojko -Misiewicz, Pasionek, 
Lasocki - Krawiec, Grębowski, Kot (46 
Jop), Wróbel, Stokowiec - Świerad (58 
Pikuta), Wójcik (46 Żelazowski). 

łl<S: Wyparło-Pa\W!k (46Dziedzic), 
Batata, Kos - Jakubowski, W.eszczycki, 
Niżnik, I<Iysiak, Osiński (80 Żuberek) -
Balista, Darlington. 
. Sędziował S. Żyjewski z Leszna 
Zółte kartki: Jop oraz WleSZCZ)'Cki i N"lŻ­
nik. W!dzów4500. 

Gwizdami żegnali kibice KSZO 
swoich pupili.l nawetjeżelibyły to gwiz­
dy zbyt mocne, to świadczą one o pozio... 
miezaprezentowanym przez "hutników". 
Niestety, wczorajkilkugospodarzy mar­
kowało grę, a Tadeusz Krawiec, Da­
mianKot, RafałWójcik iJanuszSwie­
rad powinni publicznie przeprosić kibi­
ców! To,cozaprezentowalibylodopraw­
dy kalygodne. Czy można się zatem dzi­
wić, że mistrzowie Połski, będącycieniem 
drużyny z poprzedniego sezonu, cboćza­
Pre2:enro1Wllłi się równie beznadziejnie jak 

" 

gospodarze wygrali? Wystarczyła jedna 
akqa, aby goście wywalczyli awans do 
następnej rundy. W 43 minAriel Jaku­
bowski uciekł prawą sfroną, dośrodko­
wał wzdłuż bramki a zamykający akcję 
Michał Osmski bez problemów uloko­
wał piłkę w siatce. Gwoli sprawiedliwo­
ści należy podkreślić fakt, że podopieczni 
Henryka Apostela w tej części gty pre­
zentowali w miarę ambitny futbol. W l 3 
min po zagraniu Marcina WróblaPiotr 
Stokowiec nie sięgnął piłki mając przed 
sobą pustą bramkę. W 25 min z dobrej 
strony pokazał się Wójcik. Po jego akcji 
Damian Grębowski strzełil mocno z li­
nii pola karnego, ale futbolówkę zablo-

• kowal w ostatniej chwili Tomasz Kos. 
Najlepszą akcję skonstruowali pilkarze 
KSW w 34 min. W jej efekcie, po "głów­
ce" Świerada Grzegorz Krysiak wybił pił­
kę z linii. 

W drugiej połowie KSZO zagrał fa­
talnie. Tak na dobrą sprnwę jedyną godną 
odnotowania sytuacją był strzał Piotra 
Stokowca w 52 min w poprzeczkę. Ponie­
waż i łodzianie niezbyt się wysilali, mecz 
stal na kompromitującym poziomie. 

MACIFJ CENDER 
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Panełe ścienne , sufitowe 
Płyty gipsowo-kartonowe 
Sufity podwieszane 
Akcesorła ••• 

.... 

Wspaniałą niespodziankt 
sprawili wczoraj swoim kibicom 
pilkarze Korony/Nida Gips w 
pełni zasłużenie pokonując w 
meczu 1/18 pilkarskiego Pucha­
ru Polslci .jedenasfkt• wicemi­
strza kraju Polonil Wstszawa 2:0 
(O:O) po bramkach Tomasza Pie­
traslfłslciego w 50 i Macieja Pa.: 
stuszleJ w 81 minucie. 

Korona/NG: Pyskaty - Gawlik, 
Pacoń, Rutka- Trestka, Heinńch (46 
Sitnicki), Kozak, Kozubek- Pastusz­
ka, Pietrasiński, Kubielei (60 Cichoń). 

Polonia: Szczęsny - Kaliszan, Sa­
dzawicki (15 Malinowski) , Bartczak, 
Jatocha (56 Dąbrowski) - Gołaszew­
ski, Bąk, Ruta, Tarachulski (70 Wę­
dzyński) - Moskal, Olisadebe. 

Sędziował: A Należnik z Kato­
wic. Widzów 4 tys, żółte kartki: Mo­
skal, Kaliszan, Bartczak, Jatocha · 

-Dwa gole, to najmniejszy wymiar 
kary, jaki mógł nas dziś spotkać w 
Kielcach. Im wcześniej nasi pilkarze 
zrozumieją, że tylko z nazwy są pierw­
szoligowcami, a prezentują futbol na 
poziomie m ligi, tym będzie lepiej. Nie 

będę ukrywał, że przyjechaliśmy do 
Kielc po zwycięstwo i jestem mocno 
zdegustowany - powiedział po meczu 
trener warszawskiej Polonii, były re­
prezentant Polski, Dariusz WdoM:zyk. 

Rzeczywiście, aż trudno uwierzyć, 

po tym co zaprezentowały "czarne 
koszule", że zespół ten, choć oczywi­
ście, skład nieco odbiega od tego z 
ubiegłego sezonu, to aktualny wice­
mistrz Polski. Praktycznie przez całe 
spotkanie stroną dyktującą warunki 
na boisku byli kielczanie. Podopieczni 
Włodzimierza Gąsiora wałczyli z nie­
bywalą więc ambicją i tylko dobrej 
dyspozycji Macieja Szczęsnego goście 
zawdzięczają, iż nie przegrali w znacz­
nie wyższym stosunku. Golkiper Po­
lonii wygtywal między innymi pojedyn-

' ki sam na sam z Tomaszem li"estką 
(dwukrotnie), Maciejem Pastuszką, 
bronił mocne strzały Dańusza Ko­
zubka. Dwukrotnie jednak musiał 
wyjmować pilkę·z siatki. 

W 50 minucie Tomasz Pietrasifi­
ski udowodnił, iż nieprzypadkowo 
warszawianie przed meczem najbar­
dziej obawiali się zagrożenia właśnie z 

jego strony. Ku wielkiej radości kibi­
ców pewnie zainienił na gola podanie 
Macieja Pastuszki. W 81 minucie role 
się odwróciły. Tym razem to Pietra­
siński idealnie "obsłużył" Pastuszkę, 
który wygrai pojedynek bie~owy z 
Malinowskim i strzałem w "długi róg" 
umieścił piłkę w siatce. 

Warszawianie, którzy do przerwy 
nie oddali nawet strzału na bramkę 
Krzysztofa Pyskatego, po utracie 
gola wzięli się nieco solidniej do pra­
cy, jednak: o strzeleckiej dyspozycji 
gości we wczorajszym meczu najlepiej 
świadczy fakt, iż w 55 minucie Arka­
diusz Bąk z najbliższej odległości nie 
trafił do ... pustej bramki. 

- Stara to prawda, że gra się tak 
jak przeciwnik pozwala, a Polonia nie 
miała dobrego dnia, jednak uważam, 
że mój zespółwspiął się na Wyżyny swo­
ich możliwości. Tak skoncentrowani i 
z taką detenninacją piłkarze Korony 
dawno już nie walczyli na boisku. Gra­
liśmy dla kibiców i im dedykujemy ten 
sukces - powiedział po meczu szkole­
nimviec kielczan, Włodzimierz Gąsior. 

. DARIUSZ WIKŁO 

Na_ innych 
boiskach 

W pozostałych meczach l\ I 6 Pu­
charu Polski padły wynikj: JKP Jele­
nia Góra- Wisła Kraków l :3, Alumi­
nium Konin -Yogoń Szczecin 6:0, Świt 
Nowy Dwór - Legia Warszawa l :3, 
Lechia/Polonia Gdańsk- Stomil Olsz­
tyn 2:3, Chemik Police- Amica Wron­
ki 0:2,Varta Namysłów-Odra Wodzi­
sław 1:1 (karne 2:4), Cracovia- GKS 
Katowice 2:3, Naprzód Rydułtowy -
Ruch Chorzów 1:1 (karne 3:4), Het­
man Zamość - GKS Bełchatów 0:4, 
Raków Częstochowa -Widzew Łódź 
0:0 (karne 2:4), Groclio Dyskobolia -
Zagłębie Lubin 2:2 (karne 4:3), Pe­
trochemia- Lech Poznań 2: l (po do­~ 

T~ 
Jarosław Pacoń (na pieiWSZyDl planie) i Sławomir Rutka nie dali wczo- grywce), Wawel Kraków - Grunwald 
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Ote!V/1 OREU/!VMM Marc Baumgartner należy do 
najlepszych zawodników druży­
ny mistrza Szwajcarii. Zarowno 
w pierwszym pojedynku, jak l w 
rewanżu Baumgartner dal sit 
mocńo we znaki drużynie Iskry. 

-Szkoda, że jedna z drużyn musia­
ła odpaść - powiedział tuż po 
spotkaniu rewanżowym Baumgart­
ner. - Iskra, lo solidny zespó~ który 
mógł sporo namieszać w Lidze Mi­
strzów. Moim zdaniem, w ub. sezonie 
w lidze grało kilka słabszych zespołów ... 

+ Czy twoje słowa nie są li tylko 
kurtuazją? 

- W żadnym razie. Być może na­
szym rywalom brakuje jeszcze sporo, 
aby dogonić najlepszych, ale to, co po­
kazali w drugiej polowie meczu rewan­
żowego, musi budzić respekt. .. 

+ Był taki moment. że przegcy-
waliście z Iskrą już siedmioma go-

o lami. .. 
~ 
N - l zaczęły nam drżeć ręce. Co tu 
~ ukrywać, ja także miałem moment 
co zwątpienia. Na szczęście szybkootrzą­
~ snęliśmy się z letargu dochodząc l}'­
<( wali na trzy gołe. 
~ + Iskra zagrała zupełnie inaczej 
~ niż w pierwszym pojedynku. 
w -Wydaje mi się, że przed konfmn­
N tacją w Wmterthur lepiej rozpracowa­
~ liśmy waszą drużynę. Wiedzieliśmy 
n: więcej o mocnych i słabszych stronach. 
V> Poza tym Pfadi jest drużyną bardziej 
:.::::> doświadczoną. Ten właśnie element 
~ sprawił, iż w pierwszym meczu wygra­
..... liśmy aż jedenastoma golami. 
O + Kolejny raz awansowaliście S do europejskiej elity szczypiomia-

VJ 

Marc Baumgartner: 

Szkoda kibic6w 
ta. W poprzednim sezonie dotar­
liście do ćwierćfinału. Jak będzie 
tym razem? 

-Jesteśmy "o rok mądrzejsi", bar­
dziej doświadczeni. Z grupy wyjdzie­
my na pewno. Przy szczęściu możemy 
awansować nawet do półfinału. Póki 
co wydaje mi się, że w dal zym ciągu 
najsilniejsze będą zespoły z Niemiec 
Hiszpanii i Chorwacji. 

• Zapytam o hbiców. w waszej 
hali, choć na trybunach zasiadło 
więcej h"biców, doping był o wiele 
słabszy ... 

- Gralem w Kielcach drugi raz. Pa­
miętam, kilka lat temu występowałem 

w reprezentacji Szwajcańi przeciwko 
narodowej "siódemce" Polski. Już 
wówczas kibice dopingowali niezwykłe 
żywiołowo.Aie to, co zobaczyłem prze­
szło moje wyobrnżenia. Macie napraw­
dę fantastyczną publikę. Niemal przez 
60 min reagującą niezwykłe gorąco na 
wydarzenia, które mają miejsce na par­
kiecie. Powiem tak - szkoda, że l kra 
nie awansowała dalej, bo jest mi szko­
da labiców. Ale nie martwcie się - kiel­
czanie to młody perspektywiczny ze­
spół, który -jeżeli utrzymany zostanie 
stan osobowy - za rok, może dwa spo­
kojnie powinien być WŚTÓd najlepszych. 

MACIEJ CENDER 

Marc Baumgartner (pierwszy z lewej) udoMxlnił, iż nie tylko potrafi strze-
lać gole, ale był także mocnym punktem defensywy Pf.adi Fot. autor 

Kielce, ul. Zelazna 22 (obok dworca PKP), 368-30-06 
Radom ul. Obrońców 30 (dojazd od ul. 1905 Roku) tel. 360-20-88 

BIOPROGNOZA: 
niekorzystna 

• 

POGODA 

RADOM 
Połska południowa znajduje się 

na skraju płytkiej zatoki niżowej, z 
zachodu napływa polamo-morska 
masa powietrza. • @III 

• 
KIELCE 

Dzisiaj będzie na ogół 
pogodnie. Zwłaszcza 
na południowym­
wschodzie regionu 
możliwy przelotny 
deszcz. • 

TARNOBRZEG Wiatr umiar­
kowany, południo­

wo-zachodni 

SŁONEC.ZJłlE ZACHMURZEHIE POCHUURNO DESZCZ BURZA MGł.A ŚNIEG WIAlR 

11 . 

• 
Widzialność zmniejszona, drogi mokre 

i śliskie. 

l BEZ WZGL~DU lA PDGODĘ 
---·-- .J IIEBLI DEK POZIAJ URODĘ ••• 

llelce, al. llsze.Uiet• l, 
es.S...CZ. 

tel. 34-s.t-72 
tel. 33·111-1& 

http://sbc.wbp.kielce.pl/




